


Z cyklu sylwetki płocczan ukazała się też p ra ­
ca poświecona Stanisławowi Zgliczyńskiemu pt. 
„Zostaw ił dobrą  pam ięć", Płock 1 993 r.

Do tego cyklu zaliczyć należy także opraco­
wania o płockich księżach, którzy tak wiele zro­
b ili d la tego m iasta: W ładysław ie  M ąkowskim  
(1 8 8 5 -1 9 4 5 ) ,  B ron is ław ie  Lutyńskim  (1 8 8 5 -  
1974), Lechu Grabowskim  (1908 -1993 ), bisku­
pie Tadeuszu Zakrzewskim (1883 -1961 ), bisku­
pie Piotrze Dudźcu (1 9 0 6 -1 9 7 0 ), W ładysław ie 
Celm erow skim  (1 9 1 4 -1 9 8 1 ), A lo jzym  Poszwie 
(1 9 0 1 -1 9 79 ), Piotrze Bornińskim (1862 -1936 ), 
Stanisławie Figielskim (> 8 9 8 -1 9 5 8 ), W ładysła ­
wie Skierkowskim (1886-1941), Ignacym Lasoc­
kim (1 8 6 0 -1 9 3 3 ), Czesławie Pacuszce (1 903— 
1961), Edmundzie Szewczaku (191 1 -1973), Ka­
zimierzu Starościńskim (1 8 99 -1 9 59 ), Sewerynie 
Wyczałkowskim (1905-1986), Marcelim Molskim 
(1914 -1990 ), Zdzisławie Piechnie (1909-1984), 
Józefie Góralskim  (1900-1992), Stanisławie Kut- 
niewskim (1 9 2 6 -1 9 9 6 ) i innych. Prace te uka­
zały się w form ie książek lub artykułów.

Nieco inny charakter ma wydawnictwo ź ró ­
dłowe poświecone Stanisławowi Gujskiemu „M ój 
szlak żołnierski" z 1995 roku. Przybliża nam żo ł­
nierza II wojny światowej.

Ksiądz prof. M. Grzybowski oca la ł od zapo­
m n ien ia  w ie le  p łockich  in ic ja tyw  ważnych dla 
życia miasta. Chętnie angażował się w różnego

rodzaju rocznice. W  roku 1991 ukazała się po­
zycja książkowa pt. „Z  dzie jów  w ięziennictw a 
płockiego", w 1992 r. wyszła pozycja’ dotyczącą 
w odociągów  pt. „D zie je  w odociągów  i ka na li­
zacji w Płocku", w 1995 r. wydano opracow a­
nie „Z dziejów płockiego O ddzia łu Banku Han­
dlowego w Warszawie", a w roku 2000 „Sto lat 
p łockiej te lefonizacji". Są to opracowania oka ­
zjonalne wydawane zwykle na okrąg łe  roczn i­
ce. Zaw iera ją  rys historyczny i dzień współcze­
sny. O ca la ją  od zapom nienia  wysiłki i zasługi 
w ielu płocczan.

Udział w Towarzystwie O pieki nad Zabytka­
mi przyczynił się do w ydania tekstów ź ró d ło ­
wych dotyczących kanonii płockich w publikacji 
„Kanonie płockie" w 1993 r. oraz „Pałac Bisku­
pów Płockich" w 1996 r.

W ypada tu także wspomnieć o pracach wy­
nikających z doświadczeń zawodowych. Przez 
wiele lat ksiądz Grzybowski prow adził b ib lio te ­
kę Seminarium Duchownego. Po wielu latach ta 
praca zaow ocow ała  opracow an iem  „M ądrość 
zbudowała sobie dom ", w której przedstawił h i­
storię p lacówki.

M am  świadomość, że w krótkim  wystąpieniu 
nie udało się omówić wszystkich kierunków pra ­
cy naukowej ks. prof. M icha ła  Grzybowskiego 
ale muszę jeszcze coś zostawić d la przyszłych 
badaczy tego w ie lkiego dorobku.

*  *  *
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Jestem Państwu bardzo wdzięczny za obec­
ność na tym spotkaniu. To prawda, że chodzi tu
o m oją osobę, ale są jeszcze ważniejsze spra­
wy, którym tyle czasu i sił swoich poświęciłem. 
Świadczą o tym te pub lika c je , i te n iew ie lk ie  
w postaci kom unikatów, artykułów i te większe, 
które są opracow aniam i poszczególnych osób, 
pa ra fii czy instytucji, czy też wydawnictwa c ią ­
głe, takie jak wydawanie m ateriałów źródłowych.

Znakomity historyk, ks. profesor Bolesław Ku­
mor z Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego twier­
dzi, że źródła się nigdy nie starzeją, służą wielu 
ludziom , genealogom , socjo logom , historykom 
sztuki, pracownikom  gospodarki m aterialnej.

Kiedyś zaskoczył mnie artykuł mojego kolegi, 
także historyka, ks. Zb igniewa Skiełczyńskiego, 
który w gazecie łowickiej „Masovia M ater" umie­
ścił duży artykuł zatytułowany Ks. profesor M ichał 
G rzybow ski zaprasza na ucztę. Czytając tytuł

byłem zdziw iony nie w iedząc o co chodzi, ale 
kiedy zacząłem czytać dalej okazało się, że była 
to dla mnie bardzo miła recenzja dwóch tomów 
książki M ateria ły do dziejów szkolnictwa i oświa­
ty na Mazowszu w XVIII i XIX wieku.

Zebra łem  tam  o grom ny m a te ria ł źród łow y
o szkołach i nauczycielach z całe j diecezji od

Gtos zabiera Jubilat ks. prof. dr hab. M ichał M. Grzybowski 
(fot. J. Waćkowski)
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A do Z, czyli wszystkie parafie  od Andrzejewa 
do Żurom ina. To był ten stół jaki, jak tw ierdził 
ks. Skiełczyński zastaw iłem  d la badaczy i za ­
praszam na ucztę aby korzystali.

Jeden z moich kolegów , gdy w idz ia ł te pu ­
blikacje źródłow e, określił je krótko tw ierdząc, 
że przepisuję ze starego na czysto. Darowałem  
mu to, bo to artysta muzyk, ale jest w tym coś 
z prawdy. Ze starego przepisuję na czysto. Trze­
ba to stare znaleźć, trzeba to odczytać, przepi­
sać, opracować i podać tak, aby to było zrozu­
m iałe przez użytkowników i czytelników.

Dziś z racji tej uroczystości chcę podziękować 
tym wszystkim, którzy mi w tej drodze tow arzy­
szyli, wspierali i pom agali.

Słowa podziękowania i wdzięczności kieruję 
do ks. profesora Tadeusza Zebrow skiego me- 
diewisty, znakom itego znawcy dzie jów  M azow ­
sza, rzetelnego badacza, człow ieka, który nie 
tylko dobrze pisze ale i dobrze czyta, a odczyty­
wać pismo średniow ieczne nie jest ła tw o . Za 
okazaną pom oc i życzliwość serdecznie Mu na 
tym miejscu dziękuję.

Dziękuję Księdzu B iskupow i za życzliw ość
i zrozumienie, że patrząc na różne sprawy i op i­

sując je mam swój ogląd i sąd i jako wierny syn 
Kościoła chcę je w łaściw ie przedstawić.

Wdzięczny jestem W ładzom  Świeckim, Panu 
Marszałkowi, W ładzom Miasta Płocka, Panu Pre­
zydentowi, Panu Staroście za życzliwy stosunek 
do mojej osoby i prac’.

Dziękuję pani Kasi Kalińskiej, która adiustuje 
moje teksty, dba aby styl i interpunkcja były za­
wsze właściwe. Dziękuję pani Wandzie Grochul- 
skiej za trud przepisyw ania tych tysięcy stron, 
jakie przez wiele lat robiła .

Słowa szczerej wdzięczności kieruję do dzisiej­
szych mówców, zwłaszcza do pani profesor Anny 
Stogowskiej i ks. profesora Ireneusza Mroczkow­
skiego.

Dziękuję Towarzystwu N aukowem u, którego 
członkiem jestem od przeszło 40 lat, wszystkim 
osobom - tym z zaświatów i tym żyjącym, Panu 
Prezesowi profesorowi Zbigniewowi Kruszewskie­
mu, Członkom Zarządu Towarzystwa, wszystkim, 
z którymi spędzam całe swoje dorosłe życie. C ie­
szę się, że jako członek Towarzystwa Naukowe­
go Płockiego mogę dołożyć cegiełkę w pow ięk­
szaniu wiedzy o mieście i regionie.

Dyplom i medal Pro Masovia nadany ks. M ichałowi M. Grzybowskiemu przez Marszałka Województwa Mazowieckiego Adama Struzika
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